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W iadomości Krajowe i Zagraniczne.
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .  — W arszaw a. — D ziekan  

w ydziału  lekarskiego królewskiego uniwersytetu. W w y k o ­
na n iu  § 179 ustaw wewnęt rznego  urządzenia  tegoż  un i ­
w e r s y t e t u  , podaje do wiadomości i iz J J P P .  X.awery R a ­
kowski  , " Michał  Chorą ż-e wic/. Olimp Telakowski  i A- 
dam Karwowski ,  po z lozonym  ck ło k u rs o w y m  pub l ic z­
n y m  examime,  o t rzymal i  akademicki  s top ień  magis t ra  
m e d y c y n y  i cbi r i t rg j i■— w Warszawie dnia 14 stycznia 
182S r. — D r .  D oliński. — B rodzińsk i S.  U.

— O pół nocy z d. 16 na 17 wszczął  .się pożar  w pos- 
sesji zwanej  Unrua  za wolskiemi  r o g a t k a m i ,  spal iła  się 
izba , a mimo zby tecznego mr oz u ,  n i e d o p u s z c z o n a  r o z ­
szerzyć się pożarowi,
— Dziś z imna s to pnn i  18

A H G l J i D  Ziondpm  dnia  3 stycznia. — Don Mi- 
gftel p r z y j m o w a ł  w os ta tn i m  dniu grudnia depu tac j j  
złożoną  z 3q na jznakomi tszych  kupców i obywatel i  po r ­
tugalskich.  W tym że  samym dniu  p r z y jm o w a ł  w go ­
dzinę później ministrów angielskich.  W godzinę potem 
składa ło mu uszanowanie ciało dyp loma tyc zne .  W  t y m ­
że dniu odwiedził  xięcia Klafencji  , -/kąd gdy  pow raca ł ,  
powi ta ł  gp lud okrzykami.  O godzinie 8 po je cha ł  z o r ­
szakiem u łanów do Windsor ,  gdzie u króla na 30 osób 
o-biud był  darty. — Teraźnie j szy  Król wysp Sandwichs-  
kich pozwoli ł  angl ikom postawić dla kapitana Cook po­
mnik ,  w tern samem n iejsett ,  w k ’ó ivm wyspiarze ż e ­
glarza teg> zamordowali .  Po tomkowie  ich powiększę') 
części chrżeść jan ie ,  p rzyłożyl i  s i■; sami przez składki  
do uczczenia ' ego pamięci.  -— Krajowcy w pos iad ło­
ściach angielskich , zWanych Van Diemensland zb un to ­
wali się i wyrządzil i  innym mieszkańcom liczne szkody ,  
ale ich uskromiońo i zabito im przesz ło  60 łudz i .— 
Z m a r ły  niedawno spekulant  Ę w m g  posiadał  600,000 f. s. 
w akc jach  amtfrykańsk cb. — Niejaki  Pearson osk arżo ­
ny  zosttfł o przywłaszczenie  sobie charak te ru  s tróża n o ­
cnego .  S tawiony  w sądzie oświadczył ,  że takiego p r z y ­
właszczenia  władzy  dopuści ł  -óe jedynie z pobudek ludz­
kośc i . — Budowniczy  W ren ,  który wystawi ł kościół  S,  
P a w ł a ,  pobier a ł  jako je ne ra łn y  a rch i tek t  londyński  
to o  h  roc.-.nej pens j i ;  t e raźn ie j szy jen ■ m i n y  a rch i tek t  
pobiera 2000 f. s . ; w t e n c z a s  koszt  .wał funt  że laza la­
nego 6 pen.  t e raz  kosztuje tylko 3 pence.  Tak więc 
popłaca  te raz  lepiej r o z u m ,  gdy  t )  mczasem m a r t w y

m a t e r j a ł  Spadł W cenie o po łowę.  —- Z m a r ł y  wie lkorząd­
ca w Siera L eone  zos tawi ł  po sobie rękopi s m a j  m a ją c e  
zawierać wiele objaśnień o uc ieczce  N a p o l e o n a  z w y­
spy Elby .  ( G . B . )

I IISZPAN.TA,  — s M a d ry tu  d . 20  grudn ia . — Rząd 
f rancuzki  m ia ł  wezwać nasz gabine t ,  aby  -HisZpanja 
przy ję ła  pośrednic two z Dejem a lgie rskim.  Rząd  f r an -  
cuzki  ma być  gotów do poniesienia w tej sprawie  wiel­
kich ofiar. (G.  H.)

N I E M C Y . —  P r z e s z ł o  30 G reków  rozmai tego  w ie ku  
i w ubiorach  na ro do wych  s k ł ada ł o  kró lowi  b a w a rs k i e ­
m u  powinszowanie w dzień nowego roku. .  S ą  to a lbd  
m ł o d z i e ń c y  uczęszcza jący  na  u n i w e r s y t e t ,  albo kadeci  
poświęcający się nauko m w o j e n n y m ,  a lbo nieszczęśl iwe1 
s ieroty pozos ta łe  po z n ako m i t yc h  rodz icach , k tóre  n ie ­
gdyś  za lu d n ia ły  wyspę Chios. — Donoszą  z B r o i e l l i ,  że 
Pan  Mailu zuche  za łoży  ł tam in s ty tu t  leczenia jąka jących  
się, i że już  pr ze sz ło  40 osób s.-zęśliwie wyleczył .  —1 
Un iw ers y te t  M arb u rg sk i  p r z y r z e k ł  n a g r o d ę  be de l om  
za donoszenie  o po jedynk ach  między u c z n i a m i . —- W Fu- 
bindze o t worzona  będzie w połowie  Stycznia szkoła  rze* 
mieślnicza,  —  Zycie  N apo le on a  przez  WaUerskola  w y ­
szło w t łó maczeniu  ho le nde rsk ie m .  — W Brtiri .swiM 
wznowiono prawa przeciw g rom Itazardown.yni; właściciel  
do m u  k t ó r y  ich u siebie pozwala , zapłaci  kary  100 'd u ­
katów,  ta sama kara  spo tka  ba nki e ró w ,- każdy  z po- 
n i terów 7,8pluci 10 duka tów,  a donosżąey  o podobnych 
grach o t r zym a  n a g r o d y '2 0 f r y d r y c h d o ’rów i po łowę- iko.-i.- 
f i .skowanych p ieniędzy  (jG. \Vr.)

PRUSSY,  -** Do Berlina przy byli ak to towie  f ranci izcy 
i rozpoczę li  re pr ezen ta c je  od Ś w i ę t o s z k a . — N e fs z . i t e f -  
cz-ykowie obchodzil i  w listopadzie' trik Zwane świę to wo- 
ior ine  :■ w uroczys ty m pochodzie  ud a ło  się do  Zamku 40' 
u z br o jo ny ch  w pancerze  ob yw at e l^  i z a p e w n i ł o  prezesa  
rady  s t anu  o wierności  swojej ,-  Spe łn iano  toasty '  k r ó ­
l a  pruskiego i całej  j e go  rodz iny,  a przy s p e ł n i a n i u  t o a ­
stu za pomyślność  federacji  szwajcf  r sk ió j .  p r z e m ó w i ł  je­
den  z ob ywate l i  w ten  sposób:  k i e d y  sie tak spo-fo ba­
ł o  naszemu królowi i anu abyś osy pozostali  szwajcara-- 
mi, s z a n u jm y  więc to dob’rodzrejst 'u o- ponawiając przy-'  
sięgę,-- że gotowi je s t - ś m y  b ran  ć w ssych z io m k ó w ,  i u- 
dowodnić że śm y zarówno d o h r  mi Szwajcar  mii j ak  Wa- 
l eeznemi  i wierne  mi N e ł s - z a t e l c z y k  1 ni, (_C i:- B .}
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TURCJA i GRECJA.. — Z poprzednich doniesień zna? , 
n y  jest tok układów między For tą  a posłami dworów 
■ przymierzonych jakie do dnia 10 listopada, to jest 
aż do.odebrania pierwszej z Nawarinu wiadomości w 
Stambule prowadzone by ł  yjteraz udzielamy dalszych szcze­
gółów o ile nam'  są wiadome,  o konferencjach aż do 
chwili odjazdu posłów ze stolicy państwa tureckiego.— 
Lubo deklaracje z dnia 8 i 10 listopada, niedoprowadzi- 
ł y  stron do pożądanego zbliżenia,  t rwały  jednak ,  i to 
codziennie,  uk ład y  zReis-Effendim, do którego posłowie 
udali się osobiście każdy oddzielnie j bez zachowania 
peremonjału , a mianowicie : jenerał  Guileminot dnia II,
P .  Strat ford-Canning dnia 15, a P. Ribeaupirre dnia 17.
Dl ugie ich narady z ministrem tureckim,  którego zna­
n y  jest  spokojny i przyjacielski sposób myślenia , a o- 
bok tego stopniowe zdejmowanie ambargo z okrętów 
europejskich , wszystko to ożywiło w mieszkańcach "sto­
licy nadzieję pokoju,  i było  powodem do rozmaitych w 
tej mierze pogłosek,  które się po całej prawie roze­
szły europie. Dnia 10 listopada p rz yby ł  do stolicy Ta­
hi r  Pasza który  dowodził  pod Nawarin oddziałem floty 
tu reckie j ,  i przez niego to dopiero dowiedziała się Por­
ta z całą dokładnością o wypadkach z dnia 20 paźdz: k tó ­
re dotąd niezupełnie jeszcze 'wiadome jej były.  Silne 
wrażenie jakie uczynił  rappor t  Tahir  - Paszy ną Porcie 
i na jej  ministrach , nie mogło się długo ukrywać;  w 
tenczas przekonali  się posłowie sprzymierzonych dwo­
rów i internuncjusz cesarski , k tó ry  wszelkich używał  
fśrodków dla ułagodzenia umysłów,  iż od tej chwili po ­
większyły sięj t rudności  więcej niż kiedy bać ,  wzglę­
dem pryjacielskłego s tron porozumienia Dnia 22 zażą­
dali posłowie wspólnej u Reisefendego konferencji ,  ale 
temu ich żądaniu stał .na przeszkodzie przyję ty  oddąwria 
ywyczaj w dyplomatyce tureckiej  , to jest, ze nie było 
przypadku,  aby Porta skłoni ła się kiedy do jednocza- 
sowej z k i lku razem zagraniczne mi posłami konferencji. 
Wszakże tą  razą bez żadne'j t rudności  odstąpiono od 
jjLąwnego zwyczaju , i żądana konferencja odbyła się na 
dniu 21 listopada w biórze Reis-Effendcgo. posłowie 
przybyli  w towarzystwie sekretarzy swych poselstw i 
t łumaczy, a Reis-Ęffendi przywołał  z swej s trony Ach- 
madszi-Effendi (Sekretarza gał jjaefwiśgo) i Dragomana 
Por ty .  W obszernym protoko le! sp isano  żądania i od- 
powiedz! minist rów obecnych na tej konferencji,  która 
pięć godzin t rwała;  zajmowano się szczególnie'] rozwinię­
ciem trzech następujących punktów: 1)  Ażeby stosownie 
do żądania posłów trzech dworów, przywrócone zosta­
ł y  dyplomatyczne stosunki,  k tórych zawieszenie za­
powiedział  by ł  Reis-Effendi na dniu 8 listopada; ( w razie 
gdyby  żądania Por ty za wypadki  pod Nawarin ,  zaspo­
kojone nie byłyj .  2) Aby Por ta  pozwoliła na  spawie. - 
gżenie bron i  z powstańcami; 8) Aby oznaczano punktaA. 
ułaskawienia przez Suł tana powstańcom zapewnić się 
niąj.ącego, zą poprzedniem , jak to z, obu stron przypu-  
gczano, Tychże poddaniem się. P odług  wiary godnych 
za pewnień ,  n ieby ło  wc ią gu  tej całej n-t rady,najmniej ­
szej wzmiunki o katastrofie nawnryńskiej,  nie wspomniano 
także nic p pośrednictw ie, o którem Por ta  tylko znieulfbn- 
fep tovvanieni słyszy. Już w poło w ie p osiedzenia zgodzono 
trę lubo warunkowo,  na pierwsze dwa puokla. Reis-Ęlfen- 
jii domagał  się statecznie,  ażeby ministrowie odstąpili 

opuszczenia .Stambułu ,  abydonieśli  dworom

swoim o obecnym stanie rzeczy;!  oczekiwali na ich wyrze 
czeme Oświadczył iż pod temi warunkami  mocen jeń  
metylko ut rzymać dalsze stosunki dyplomatyczne al« 
nawet  przyzwolić ze s trony P o r t y  na wstrzymanie ’kro- 
kow nieprzyjacielskich, albowiem jak się t łumaczy ł  o 
zawieszeniu _ broni ty lko między uznahemi  a w wojnie 
z sobą zostającemi mocarstwami, może być mowa, Tym- 
czasem układy te ,  jakkolwiek daleko posunięte się W  
zdawały, zerwały się gdy przyszło do trzeciego warun- 
ku;  w prawdzie zaręczał Reis-Effendi w imieniu Sułtana 
nieograniczoną am nes t j f ,  zwrot wszelkiej skonfiskowa­
nej własności przywrócenie dawnych praw i swobód 
sprawiedliwą i łagodną admini trację z zast rzeżeniemtakich 
wynagrodzeń,  jakie z czasem sam Suł tan  za sprawiedli­
we u zn a ,  ale ministrowie trzech dworów uważali to 
wszystko za niedostateczne , nie odpowiadające oczeki.  
waniom i zadaniom powstańców, i za niezgodne z prze.  
pisami t rakta tu  londyńskiego.  P,0 l icznych u sitowia- 
m a c h ,  aby skłonie l ieis-Eifendego do oświadczenia 
więcej zaspokajającego, od czego minister ten wymawiał  
sic przytoczeniem zasad z prawa narodów i l icznych a r ­
gumentów z przepisów re ligi jnych,  jako tez niepodo.  
bienstwem takiego pozwolenia bez widocznego narażenia 
kra ju na zupełne  jego rozwiązanie,  to nareszcie odwo. 
laniem się,  iż mu nie wolno przechodzić zakresu je­
go pełnomocnic twa;  musiały w końcu zamknięte być 
konierencje bez osiągnienia jiożądanego rezultatu.  Za­
raz nazajutrz przedsięwzięli trzej ministrowie takie kro- 
k i ,  które bliski ich odjazd zapowiadały,  a dnia 28 ka­
zali prosie R e i s - E ffe n d ego o wygotowanie po t rzebnych 
na to firm ano w. Niechcąc Reis-Effendi stwierdzać ' ja- 
kina bąc czynem z s t rony  swojej ,  wykonanie przedsie- 
wzjęcia tak mało z życzeniami Po r ty  zgodnego,  poprze- 
stał na oświadczeniu,_ i ż ,  jeżeli odjazd panów posłów 
juz bez odwołania ‘ jest postanowiony, Porta żadnej 
przeszkody czynić mu nie będzie. Gdy dnia 29 po­
wtórzono to samo,  oświadczył zarazem t łumaczom,  że 
Suł t an  dniem wprzódy,  na usilne prośby wielkiego we­
zyra,  i z względu na wstawienie się wysokich mocarstw, 
postanowił oprocz wyrzeczonych już ułaskawień,  prze­
baczy c _ Grekom wszelkie szkody przez ich powstania 
dla kraju zrządzone,  darować wszystkie podatki od lat 
6 zalegające, jak niemniej uwolnić ich od wszelkich po­
datków za pierwszy rok po przywróceniu spokojności. 
Dnia  2 grudnia  posłowie trzech sprzymierzonych dwo- 
iow podali Reis-Elfendemu przez swoich t łómaczy po­
selstwo na piśmie,  z oświadczeniem: żs uważają ofiary 
Suł tana  za niedostateczne;  że domagają się bezzwło­
cznego przyjęcia zawieszenia broni  i pośrednictwa, oraz 
przyznania dla Greków prerogatyw,  na które t rzy  sprzy­
mierzone mocarstwa ugodziły  się,  a w razie gdyby,  
jak to dotąd b y w a f o , propozycje ich odrzucono,  aby 
im żądane do odjazdu f i rmany udzielone zostały. Reis- 
Efivndi odebrał  poselstwo właśnie w tej chwili ,  gdy 
już Dywan b y ł  zebrany,  k tóremu przedstawi ł je natych­
miast. Zgromadzenie składało się przeszło ze 150 osób 
różnych klass i s tanów,  gdy tymczasem kilka tysięcy 
osób salę i pałac wielkiego wezyra otaczało. Suł t an  "od 
początku aż do końca rady,  znajdował się w p rz y le ­
głym pokoju.  Zgodzono się na odpowiedź,  że propo­
zycje trzech dworów co do przyszłej  formy rządu w 
Grecji ,  nie mogą mieć miejsca. Od 3 do 6 grudnją
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t r w a ł y  u k ł a d y  tyczące się wygotowania  paszpor tów,  
Rei* - ElFendi domaga!  się od pos tów urzędowego  oświad­
czenia na piśmie,  w t reśc i :  ,, jako są upoważnien i  od 
dworów swoich,  a p r zyna jm nie j  że sądzą się być  u p o ­
ważnien i ,  do opuszczenia miejsc swo ich ,  bez da lsze­
go objaśnienia powodów ich pos tanowienia .” — P on ie w aż  
takowe oświadczenie nie nastąpi ło,  obs t awał  pr ze to  Rójfc- 
Efendi  p rzy  pierwszem w yr zeczeniu  swojem, że Po r ta  da­
leka jest od wszelkiego nawet  po zo ru  co do udz ia łu  w 
tein przedsięwzięciu,  i u rzędown ie  uważać tego niebędzie.  
W  wyżej  rzeczonem poselstwie z dnia 2 grudnia  donieśli 
p o s ł o w i e , iż p r zy  zamierzone'm ich odda leniu s ię ,  posta ­
nowil i  w czasie swej n iebytnośc i  powierzyć  swych z iom­
ków opiece posla n i de r l a n d z k ie g o ; że jedn ak  D y w a n  po- 
sLanowił , iz w razie od lalenia się t rzech m in is t ró w ,  sa­
ma P o r t a  zachowuje  sobie prawo opieki nad zostająceini 
tych t r zech  mocars tw i n d i w i d u a m i , takowe więc do ni e ­
sienie bez s k u t k u  pozostało.  G d y  dnia 8 g r u d n i a  pos ło­
wie f rancuzki  i angielski  rzeczy wiście wsiedli na okrę ty ,  
i w s k u t k u  w yd anych  do władz tureckich rozkazów bez 
p r z e s z k o d y  do Dardane l lów się ud a l i ,  a pose ł  rossyjski  
w R u jekd e re  ty lk o  na p o m y śl n y  wiat r  do odjazdu na 
m orze  czarne  oczek iwa ł ,  ponowiono dnia 10 rzeczone  
postanowienie  D y w a n u  z wyrazne'm ośw iadcz en iem , że 
poddani  t rzech narodów ' ,  k tórych  posłowie ze S t a m b u ­
ł u  oddalil i  s ię ,  pod bezpo śr rd n ic zą  op ieką p o r ty  zosta­
ją,^ i że wszelka o i cli osoby troskl iwość wy łącznie  Reis 
El lendeniu  jest  zostawiona, pieniężne zaś interessa i spory,  
oddzielnie na to wyznaczonej  k o m m is s j i , pod pr ze ­
wodnictwem jenera lnego  c e l t  adminis t ra tora  w Galaczu,  
p o r u c z o n e  będą. Nare szc i e  zniesiono z u p e ł n i e  ambar-  
go. Kapndau  Pasza zos ta ł  upo w ażn io ny  do w y r a b ia ­
nia dla wszystkich ok rę tów  a n g ie l s k ic h , francuzkicl i  i 
rossyjskich,  wolnego  przystępu  i odjazdu.  Znakomitsze 
r majętniejsze osoby  t rzech narodów.,  uda ły  się na ty ch ­
miast  pod wskazaną im opiekę rządu  ot tomau<kiego,i  za-vie 
ra fy  bliższe s tosunki  z d ra go m ane m  Po r ty ,  z B ukaresiu  2 i  
grud . P r zez  gońca odeb rano  tu wczoraj wiadomość Z Sta m­
b u ł u  dnia 1(5 jb.m.HV dniu tym,  pan Rib eaupier re ,  ws trzy­
m yw any  ciągle pr zec iw ny m  wiatrem do w y p ły n ie n ia  
? kana ' l\  mQr./,!l c z a r n e g o , powzią ł  i w y k o n a ł  za m y s ł  
korzys ta ć  z wia tru  pó łn ocnego  i udać się do Durdanel-  
low i na morze białe,  k tó r ą  to d r o g a ,  wraz  z familją 
swą i osobami do pose ls twa  należącemu, zamyśla p o p ly l  
r.ąc co I r j e s t p .  Ki lku  urzędników na leżących do po­
selstwa rossyjsk iego  pozostało jeszcze w S tamb ule .  Po .  
eiowi me uczyniono  ze s t ro n y  P o r t y  żadnych t rudnośc i  
względem w yk o n an ia  jego zamysłów.  VV stolicy zu- 
p e łn a  panowała  spokojneść .  ( ,  Do.  Ąust .)
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W iadomości Naukowe.
Rzut oka na. literaturę rossyjską. ( k p y  ja tek  z pisma  

pewnego rossjaniną z r. 1827.) 
i (Dokończenie),

Kunszv, Me lpo me ny i iha l j i  zaprowadzi ł  Sumarnkow,  
Naś ladował  on Kornel ia ,  Rasyrna i Wol te ra.  P ie rwsze  
t r a j e d j e  teg o  p o e t y  wystawiano w szkole kadetów.  O-  
ko ło tego  czasu syn pewne go  kupca  z Jarosławia zna- 
f a z ł z y  upodobanie  w nh mi ^ck i tu  i włoskini  teatr*® ,

k t ó r y  od  czasów Anny istniał  w Pe te r sburgu ,  zbudo* 
w a ł  u siebie w domu tea t r  i d aw a ł  sztuki  Dymi t ra  
Ros towskiego .  E lżb ie ta  powoła ła  go do P e te rs bu rg a  i 
rozkazała urządzić r  17 '6, rossyjski t e a t r  po d  dyr ekc ją  
Sumarokowa ; podo bny zbudowano w Moskwie r. 1759. 
Sumarokowa t r a j ed j e  i komedje ,  d ramy i o p e r y  przez 
d ługi  czas pierwsze t rz ym ały  miejsce w rossyjskiem r e p e r -  
to r jum;  przedmiotów szukano po większej c zę śc i i w dz ie ­
jach  kra jowych.  Sumaroków w wszystkich prawie ro dz a ­
jach  poezji  doświadczał  .sjł swoich.  Uinarł  r. 1777.

Elżb ie ta  z a ło ż y ła  w Moskwie  uniwersy te t ,  a w P e t e r s ­
burgu  akademję  sztuk p ięknych.  Za sprawą Katarzyny 
( j 768j) pom naża ł  Pallas w podróżach  swoich po rossji 
wiadomości  we  względz ie jeografi i  i historji  naturalnej .  
Taż  Cessarzotva fundowa ła  akademję języka  rossyjsk ie ­
go ,  szkołę  gór n ic zą ,  l ek arską  i t. p. C h lu b n y m  do­
w ode m us i łowań cz łonków tej  akademj i  j e s t  s łownik 
i g ramatyka .  Katarzyna  pozwol i ła  osobnym ukazem każ­
demu rossjaninowi nabywać  i zakładać drukarnie.  — 
W  ty m czasie Bel izar jusz  p r z e ł o ż o n y  zos ta ł  z I rancuz-  
kiego na ję zyk  rossyjski  p rzez  same Cesarzową i p ie rw ­
sz y c h  panów  na jej dworze.  D o tą d  dzieje k ra jowe u- 
ważane b y ł y  w Rossji za ta jemnicę  s ta nu;  kroniki a na­
w e t  h i s tory cy  jak n. p. Cliilkow  i Tatischtschow  butwie-  
li w rękopismach.  L ecz  za przyczynien iem się Kata­
r z y n y  w y s z ły  na widok publ iczny pisma Mul le ra  i Schło* 
tzera.  Co większa ona  sama zb ie ra ła  m a te r j a ły ,  z a c h ę ­
cając Tscherbatowa , B oltina  i G o likouu , aby  prace  s , . o - 
j e  k ra jowej  poświęcili  historji .

Mniej  harmoni jne  i wdzięczne  jak Ł o m o n o s o w a ,  ale 
rozmai t sze są p o e z je  Pet rowa.  Nie wszędz ie  jes t  d w o ­
rak iem;  te n  wie rszopis ,  rycersk ie  op iewając  c z y n y  
sw ych  ziomków,  częs tokroć  wznosi się wy sok o w l iry.  
cznem . natchnieniu i śmiałe skreśla obrazy .  N iebezpie ­
cznym  współzawodnikiem P e t r o w a  b y ł  D zier żawi n ,  
k tó r y  mimo wszelkich n ieszykownośc i ,  p o c h o d z ą c y c h  
z mniej  s t a rownego wychowania ,  za jmuje  przec ież  na 
parnassie  rossyjskim wcale n iepoślednie miejsce.  Sz c z e ­
gólniej znamionuje go hojność  dostatniej  wyobraźni .  — 
Barwił  on i nad podziw zręczn ie  poezję  przeplata ł  mo- 
ralnemi zdaniami. Orygina lność Dzierżawina jes t  {zapewne 
szacowną zaletą w l i t e ra turze ,  upst rzone j  powiekszej  czę­
ści pożyczone mi  czucia i imaginacji  pieścidlami.  D z ie r ­
żawin u m a r ł  r. i g i ó ,  P e t r o w  1799. K a m p n is t  poe ta  li­
ry czn y ,  ( jzmar ły w r. T813jj) ce lowa ł  r a c z ę 5 sz tu ką  ani­
żeli wr odz ony m ta le n te m ;  t ra je d j e  je go  nie wiele warte ; 
k o m e d je  za s łu gu ją  na uwagę.

Łomonossow  i w E p o p e i  p r o b o w a ł  si ł  swoich. Chcia ł  
on uczcić ty m  p o em a te m  s ł a w ę  Piotra  W., ale tylko 
dwie pierwsze  pieśni s kończy ł  , w k t ó r y c h  piękne ry m y  
nie okupu ją  przec ież  mniej w ła śc iw eg o  z tak  świeżych 
czasów wy boru  osnowy.  W  jeg o  ś lady  ośmielił  się 
wstąpić Chera skó w,  k tó re go  Ross jadę ,  możę  z r a z u  zbvt  
wysoko oszacowano.  Dot ąd  jeszcze  nie mają Rossjanie 
prawdziwej  Epopei .  Pomi jamy  p e ł n e  zalet  p rzekłady 
p ie rw szych  sześciu x iąg E n e j d y  i dziewięciu Jijacły.

W komicznej  epopei  sza lo n y 'B a ch u s Maykowa i G racz 
nie o t rz ym uj ą  zapewne pierwszeńs twa z powodu rubasznej  
wesoł ośc i  swoiej,  .przed Psycha  Bogdanowicza ,  we t r z e c h  
pieśniach,  w k tó ry c h  g ładkie yyiv.y i na tura lny d c f p i g
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sowicie wynagradzają  brak n ie foremnej  mieszaniny sta-
ro- rośsy jsk ich  bajek z k lassyczną myto logją .

Niewolnicze naśladownic two francuzkich wzorów s p r a ­
wiło,  ze trajedfa w ho&tsji ża  lnego nie uczyniła  p o stęp u ,— 
Lecz  inna jes t  rzecz ze względu komedji .  Obiedwie 
proza iczne komed je  P V izim a  to jest  B rigadjer  i M ałoletn i, 
są to prawdziwe o w o c z e s n y c h  zwycza jów obrazy .  O-  
statnia prze łożona  na ję zy k  f rancuzki  j e s t  bez wątpie ­
nia najlepsza z e '  wszys tk ich or igina lnvch komedji " ros- 
sy jskich .—

K niaszn in  p o ł o ż y ł  znakomite  zasługi  w zawodzie  m u ­
zykalnym.  Op> ra ross j i s ka , bardzo wiele mu je s t  winna.

ba jko  pis C henm itzer ł ą c z y  z zami łowaniem swobody 
sz la che tn ą  pros to tę  i rozrzewnia jącą  czu łość  na wszy­
stko co jest, dobre  i piękne.  T u  i owdzie porozrzu ­
cane  uwagi są w ba jkach  je g o  owocem długi ego  na­
m y s ł u ;  czasem ty lko  grzeszy  przeciwko zasadom s t y ­
lu po e ty c k ie g o  i s ta rownej  wersyf ikacj i .

U wszys tkich na rodów proza poprzedza w y k s z t a ł ­
cenie się poezji ,  D a n te  w e  Włoszech  na pó ł  wieku p o ­
przedz i ł  B o c c a e e g o , a we  Francji  Malherbes  zadziwiał  
juz  śmiałością swego lotu,  kiedy Monta igne  w proza i ­
cznej  dziedzinie jeszcze  n iepewne s tawia ł kroki. P o­
dobnie i w lłossj i  dz iw o- tw orn a  proza Ł o m o n o ss o w a  
przez  długi  przec iąg  czasu ani j e d n e g o  nie zna laz ła na­
ś ladowcy,  aż nakoniec P la to  tak w y g ó r o w a ł  w kościei-  
nem kr a so m ó w st w ie , że nikt nie śmiał z nim się zm ie ­
rzyć.. JP izin  b y ł  j ednym  z na j lepszych ■ w swoim cza­
sie prozaików ,  a Plastrów w przekładz ie  Oss jana  zos ta ­
wił  n ieporównany wzó r  poe tyckie j  p rozy. .  Murawiew 
nauczyc ie ł  Alexandra ,  ce lu je  w s tylu h i s to ry c z n y m ,  li­
s t o w n y m  i dyd ak ty czn ym .

P r z y  końca  ośmnas tego  wieku młodz i pisarze n a c h y ­
lili do upadku l i t e ra turę  ro ss y j ską ,  przez  una rodowie­
nie cudzoziemskich s łó w  i o b c y c h  toków mo w y,  tudz ież  
przez  affekthcją czułości ,  co szczególniej  w t r a je d j i  wiele 
z łe g o  zrządziło.  Nazwiska ich posz ły  już  w zapomnie­
n ie ;  tylko dw ó c h  z te g o  rz ę d u  w y łą czyć  na leży,  to je s t  
p roza ika  Karamzyna  i poe tę  Dymi t ryewa.  P ie rw szy  
wyksz ta łc i ł  się na pierwiastkowej  s łowiańszczyznie  ; Dy- 
mi tr iewowi nie z ł e  powodzi ło się w naślado waniu le k ­
k ich  powieści  W ol te ra  i bajek Łafont en a .  Pankracy  
Su ma ro kó w s ty lem swoim zasięga po przedza jącego  o- 
kresu.

U n i w e r s y t e t y :  charkowski,  kazański ,  pe te rsbnrgsk i  i w 
Abo winne są  swój począ tek .Cesarzowi Ale xan dro wi ,  
k t ó r y  hojniej  opa t rzy ł  i u po sa ży ł  t rzy  dawniejsze,  to 
j e s t ;  moskiewski,  wileński i aorpacki .  Z tern wszystkreirr 
atoli  do tąd  jeszcze nie zboczyli  Rossjanie z to ru  naślado­
wnictwa.  W je og ra f j i  ty lko  poczynili  mnós two odkryć '  
S łynąć będą w potomności  imiona Kruzens te rna ,  Kotze-  
b u e g o ,  Be l l i ngshausen ,  Golowina ,  La za rew a ,  i Was- 
eii iewa. Pewnie jszych  wiadomości  z środka Azji  i z Chin 
sami  ty l ko  Ross janie dostarczają.  O malarzach i inny ch  
Sz tukmistrzach ani wspominać się nie godzi.

W na jnowszych  czasach znowu się ukaza ły  znamie­
n i te  ta ien ta  poe tyc kie .  W os to ko ff  nowe po tw o rzy ł  
miary  w ie rs za ;  Żukowski obzna jomi ł  swoich rodaków 
Z niemiecką  i angielską ro m an ty czn o śc ią .—  Mniej jes t  
wig i na luy  w p o m y s ła c h  swoich B a tu sz hkow ,  lubo har -

monij  j j brzmią jego  pieśni. W  poezji  X. S d c h m a t o w a  
zaczynają  nareszcie znajdować upodobanie zbyt  d ł u g o ,  
i nieżyczliwie przeciwko niemu uprzedzeni  rodacy .  
R y m y  Katenina są n iedba łe ,  lubo t rudno  nie pr zyznać  
orygina lnośc i  j ego  poezji.  Nad wszys tkich atoli  n a j ­
wyżej  się Wzniósł l i r y c . n y  poeta Puszkin.

C neditsz  ukazał  uży teczność  dzies ięcio-miarowego 
ry m u  w E p o p e i ,  a Puszkin szczęśliwie naśladować umia ł  
roman tyc zną  poez ję  Byrona.  Rzecz Lud mi ły  wzięta je s t  
z ba j eczn ych  cza sów Włodzimierza.  Szkoda  że t e n  
p o e t a  samej  tylko nie poświęc ił  się narodowości .  He- 
ro iczno-komiczne  poema X,  Szachowskiego  zby t  c z ę ­
s to  Boata przypomina.

Atoli  w sztuce drama tycznej,  z p r zyczyny-naś ladownic­
twa  i zamiłowania francuzkich  pisarzy,  na  p r óżno  szu ­
ka l ibyśmy i v. tym okresie znaczniejszego pos tępu.  Oze-  
m w  oil ro ku  1801 do 1809 napisa ł  cz te ry t r u je d j e ,  z 
k tórych  dwie są naś ladowaniem francuzkich,  a .dwie d r u ­
gie F i ng s l  i D m i t r y  Donskoy,  do r z ę d u  lepszych w t y m  
rodza ju  u tw orów  policzyć można.  Już  O z e r o w  i k i lku 
jego naśladowców p o u m i e r a l i ; u m a r ł  t ak że  Gru z im ow  
kt ó reg o  E d y p  jest  p rawdziwy m antykiem, cała teraz n a ­
dzieja polega na Katan in ie .  Niemieckie ,  angiel skie i w ł o ­
skie dzieła dramatyczne  n i eznan e  są prawie scenie rossyj-  
skiej.  Dziewica Or leanu  Szyllera  wierszem została p r z e ł o ­
żona. ale dotąd  jeszcze n ie  repr ezent owa no  tej  traiedji.

L u b o  X .  ozakowski  nie jest  z .rzędu  na jznamien i t ­
szych t ra ików, t r u d n o  jednak b y ł o b y  mu zaprseczyć  
p ie rwszeńs twa,  jakrt komic zne mu autorowi.  Miedzy  
najcelniejsze zalety l icznych jego komedj i  po łożyć  m o ­
żna prawdziwość charak te rów.  D ykc ja  jest  mnie j 
s ta rowna  , w układz ie  znać pośpiech,  Kry łó w w tymże  
samym rodzaju szczęśl iwie doświadczał  s i ł  swoich. Sa- 
goskin po ł ączył  orygina lność  z komiczriością.

Lecz to  wszys tko bynajmnie j  nie Zaspokaja p rawdz i ­
wych przy jac ió ł  l i t e ra tu r  sz tuka  dramatyczna  w lłossj i  
nie je-1 jeszcze narodową własnością;  r epe r to r iu m  n a p e ł ­
niają pr zekł ady  i naśladowania  dz ie ł  francuzkich.

M ilanów  nap isa ł  ki lka nie złych sa tyr.  Lecz i w tym 
zawodzie należy się pierw zeńslwo Szakov skieuiu, K ry -  
łow  w h a jkach  swoich p o łą czy ł  p iękne przymioty  Che-  
mn i t z e ra  Z niepospoli ty m talen tem ryinotwofczy m; gi*z>- 
szy jednak czasem nadętoścfą w stylu , i p r zy jadą  w 
wyszukiwaniu  moraJnycli  sentenc ji .  Najlepsze jógo ba j­
k i  p rze łożone  zos ta ły  r .  1825 na [język francuzki i> 
włoski .

Nie godzi1 się przemi lczeć  o ki lku na rodowych  sielan­
kach Panaewa i Gnedi tseha ,  w k tórych  życie n ad  n e w ­
skich rybaków oddane jes t  wprawdziWem póeiiyckifeur 
świetle.

Za e/.asów A lexandr a  spow ażnia ł  s tyl  history Czny i 
kaznodziejski .  — Arcyb isk up  moskiewski  Augustyn* 
zmar ły  przed  n iewielu laty,  zas ługuje  aby b y ł  umiesz­
c z o n y  obok Platona w kościelnem krasomowstwie.  I li- -  
storja rossyjską Karamz yna  znana je s t w całej europie-
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